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C ENY O G Ł O S Z E Ń ;

Ź a  w ie rsz  m ilim e tro w y  p rc e d  
50 g ro szy , w te k ś c ie  35 g ro azy , 
i a  te k s te m  25 g roazy . O g ło sz e ­
n i .  tab e la ry c .zn e  50 p ro e . a  św ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro ż e j. D ro b n e  
o g ło sz e n ia  p o  5 —  10 g roazy  za 

w y raz . N ajm n ie j 1 z ł.

DZIEMMIK PRACY  
EXPRES ZfKaŁEBIR

{Prenumerata wy* 
n osi m ies ięczn ie

zł. 1.50.
A d re s  re d a k c ji  i a d m in ia tra e jii  

P iłs u d s k ie g o  N r. 8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ieazk . r e d a k to ra i  6-92,

NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY.

I Wydawca: Helena Monsiorska.— Red.: Wiktor Monsiorski. fj$ F i L i  E : Będzin , hote l Bristol, telef.  5-98;
Zitwiercie , ulica 3 maja Nr. 13.

G rodziec  ulica Kościuszki;

Sprawy sejmowe
WARSZAWA, 21.6. Wczoraj 

c g. 1 po południu odbyło się 
posiedzenie konwentu senjo- 
rów sejmu. Przewodniczył mar 
szałek Rataj. Obradowano nad 
ustaleniem programu prac na 
termin najbliższy. Zgodzono się 
że spraw a uzupełnienia kon ­
stytucji przez wprowadzenie 
poprawki, umożliwiającej izbie 
rozwiązanie się własną uchwałą 
załatwiona zostanie w ciągu 
posiedzenia wczorajszego w 
drugiem i trzeciem czytaniu, co

też uskuteczniono.
Z powodu uroczystości, zwią­

zanych ze sprowadzeniem zwłok 
Słowackiego do kraju, następne 
porządkow e posiedzenie sejmu 
odbędzie się dopiero w czwar­
tek przyszłego tygodnia. Pole­
cono prezydium załatwienie 
sprawy udziału sejmu w uro­
czystościach Słowackiego.

Uroczyste posiedzenie sejmu 
ku uczczeniu pamięci S łow ac­
kiego odbyć się ma w czwar­
tek nadchodzący.

t .

Filii w i n  l i i i  p n o lliitiih  z jeżyka ń i i d i i o .
Rzeczoznawca Sigi narodów, Szwajcar  Maurer 

opuszcza Polskę
K A TO W ICE, 21. 6 R z e c z o

z n a w ca  z ramienia ligi naro­
d ó w  inspektor  szkolny, Maurer, 
ukończy ł sw oje  czyn n ośc i  p o ­
legające  na egzam inow aniu  
dzieci,  z g ło sz o n y c h  do szkół  
m n iejszośc iow ych , ze  znajo­
m ości język a  n iem ieck iego .

Inspektor Maurer op ra co w u ­

je spraw ozdanie ,  które prze­
d łoży  p rezesow i komisji m ie­
szanej C alonderowi, p o c z e m  
o k o ło  25 b. m. opuśc i Po lskę .  
C alonder w y d a  na tej p o d s ta ­
w ie  o s ta teczn e  o rzeczen ie  co  
do sk ierow ania  dzieci bądź  
d o  sz k o ły  polskiej, bądź do  
m niejszościow ej.

Zbiorom zatrucie robotników o  łodzi.
Ł Ó D Ź ,  21. 6. W  fabryce  

Scheib lera  i G rohm ana przy ul. 
Emilji zątruło się  8 robotników  
p o  w ypiciu  w o d y  m iętow ej,  
przygotow anej  dla personelu  
fabrycznego  ce lem  utrzym ania  
zd row otn ośc i  w śród robotni 
ków .

D w ie  o so b y  w  stanie  c iężkim

o d w ie z io n o  do szpitala, resztę  
p o zo s ta w io n o  na leczen iu  do- 
m o w em .

Jest podejrzenie ,  ż e  trucizna, 
którą w rzu con o  do  w o d y , p o ­
chodzi ze  sfer, którym za leży  
na w y w ołan iu  zaburzeń w  fab­
ryce.

Anglio za skasowaniem łodzi podwodnych.
Na konferencji rozbrojeniowej.

LONDYN, 21.6. N a r o z p o ­
czętej konferencji Anglji ,  Ja- 
ponji i S ta n ó w  Z je d n c z o n y c h  
w  spraw ie  ograniczen ia  zbro­
jeń de legat  W . Brytanji lord

Bridgem an ośw iad czy ł,  że  rząd  
angie lsk i trwa na stanow isku  
z u p e łn e g o  w yelim in o w a n ia  ł o ­
dzi p od w o d n y ch , jako n ie ludz­
k ieg o  środka walki na morzu.

Is. Itrólira w lid.
ZAKOPANE, 21.6 (wł.) Słyn­

na Orla Perć stała się w dniu 
wczorajszym widownią nowej 
katastrofy, k tóra na szczęście 
nie skończyła się tragicznie. 
Profesor seminarjum duchow ­
nego w Kielcach i prałat ka- 

^ tedry kieleckiej poseł Z. L. N. 
ksiądz Antoni Sob*zyński o-

puszczaiąc się z Orlej Perci na 
Kozim Wierchu, poślizgnął się 
na śniegu i osunął 50 metrów 
w dół. Rannego w głowę i 
twarz przewieziono do szpitala 
klimatycznego w Zakopanem. 
Stan zdrowia ks. Sobczyńskie- 
go na szczęście nie budzi obaw.

Święto 4 p. p. legjonów.
KIELCE, 21.6. ( w ł ) .  W  d w u ­

nastą rocznicę  s w e g o  p o w sta ­
nia 4 p. p. leg jonów  w K ie l­
cach obchdzi w  dniach 23— 24 
b. m. sw e  św ię to  p u łk ow e .

Program  św ię ta  przedstaw ia

się jak następuje:
C zęść  pierwsza; capstrzyk i 

pobudka orkiestry pułkow ej,  
iluminacja, p o ch ó d  z lampjo-  
nami. N astęp n ie  m sza p o łow a  
w k o śc ie le  garn izonow ym , za­

w o d y  sportow e, lekkoatle ty ­
czne i strze leck ie ,  rozdan ie  
nagród.

Druga część  programu ( w e ­
wnętrzna) sk łada się  z p rzyw i­
tania go śc i  b. czw artaków ,  

t w s p ó ln e g o  obiadu żołaier*kie-  
go w koszarach oraz w  k a s y ­
nie  oficerskim i w  świetlicy  
podoficerskiej , wieczornica.

4 p, p. leg jon ów  zaprasza  
w szystk ich  fc czw artaków ,  
sy m p a ty k ó w  i t. d. na uroczy ­
stość  s w e g o  św ięta  p u łk o w eg o .  
P o d cza s  z jazdu  b. czw artaków  
na św ię to  będą o m ó w io n e  na­
stępujące  sprawy; 1) Stworze-

Wezuwiusz gniew tle.
RZYM. 21.6 (wł.). Od kilku 

dni W ezuwjusz jest 2 nowu 
czynny.

Pisma donoszą* że •••
— Prezydent Rzpltej zamknął 

z dniem 20 b. m. sesję sejmu 
śląskiego.

— Na skutek doniesienia, że 
ś, p. ks Marja Lubomirska, 
zmarła w 1924 roku została ja­
koby otrutą, wszczęto śledztwo.

Po ekshumacji zwłok i w y­
czerpującej ekspertyzie oraz po 
gruntownym zbadaniu wszel­
kich poszlak i przesłuchaniu 
szeregu świadków, władze s ą ­
dowe nie znalazły niczego, co- 
by mogło podtrzymywać po ­
dejrzenia sformułowane w do ­
niesieniu i doszły do wniosku, 
że nic nie wskazuje na to, aby 
śmierć ś. p. ks Marji Lubomir- 
skiej była spow odow aną przy­
czyną zewnętrzną i była n ie­
naturalną. Wobec tego sąd 
okręgowy w Lucku postanowił 
postępowanie karne umorzyć.

— Ukazało się rozporządze­
nie prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie lichwy pieniężnej. 
Rozporządzenie ustala, iż tytu­
łem odsetek nie można pobie­
rać więcej aniżeli 15 od sta 
rocznie, pobieranie wyższych 
procentów uważane będzie za 
lichwę.

— W Rosellon koło Medel­
lin zawalił się z powodu o su ­
nięcia się z.emi budynek fa ­
bryczny pewnej przędzalni. Ist­
nieje obawa, że 60 młodych 
robotnic znalazło śmierć w gru­
zach. Dotychczas wydobyto 10 
zwłok. Osunięcie się ziemi sp o ­
wodowane zostało długotrwa­
łymi deszczami. Przędzalnia zo ­
stała zupełnie pogrzebana m a­
sami ziemi.

nie funduszu  sa m o p o m o c y  dla
b. o f icerów  i szereg o w y ch ,  
czw artaków , 2) b udow a p o m ­
nika W alerjaaa Ł u k as iń sk iego  
majora 4 pułku p iechoty  linjo- 
wej z c z a só w  K ró lestw a  K o n ­
g reso w eg o  —  bohatera i m ę ­
czenn ika  n arod ow ego ,  3) o p ie ­
ka nad  grobami po leg łych  
czw artaków .

D o w ó d ca  pułku pułk. Jaź- 
dżyński oraz kurpus oficerski  
pułku, w zy w a ją c  w szystk ich  b. 
czw artaków  na uroczystośc i ,  
w ierzy, że  n ik ogo  z nich nie  
zabraknie

21 ofiar piorunu.
AMSTERDAM. 216 (wł.) W 

czasie burzy, która nawiedziła 
okolice Amsterdamu i Rotter­
damu, miały miejsce liczne wy­
padki uderzeń piorunów w lo­
kale mieszkalne. Jeden z pio­
runów  w Amsterdamie zabił 
5 osób, ranił zaś 16.

— Antybrytyjski bojkot ze 
strony Chińczyków jest w pe ł­
nym rozwoju. Wszystkie an ­
gielskie tablice i napisy w 
Szanghaju zostały poniszczone. 
Kulisom zabroniono ładować i 
wyładowywać z angielskich 
statków, a chińskim pasażerom 
podróżować na okrętach bry­
tyjskich.

— W dniach 19, 20 i 21 bm. 
obradow ał w Gdyni VI zjazd 
stałych zrzeszeń budowniczych
1 stowarzyszeń przemysłowców 
budowlanych. Przedmiotem ob 
rad zjazdu były zagadnienia 
uruchomienia budownictwa 
miejskiego oraz sprawy zaw o­
dowe.

— Bank gospodarstwa k ra ­
jowego prowadzi ostatnio per­
traktacje z ministerjum sk a r ­
bu w sprawie powierzenia mu 
wyłącznego prawa udzielania 
kredytów celnych.

— Podczas kąpieli w rzece 
Bugu w pobliżu m. Broku pow. 
ostrów-mazowieckiego, utonęło 
4 chłopców z kolonji robotn i­
czego towarzystwa przyjaciół 
dzieci w Warszawie.

— Z okazji uroczystości ko ­
ronacji cudownego obrazu Matki 
Boskiej Ostrobramskiej w dniu
2 lipca rb. odbędzie się w 
Wiśnie konferencja wszystkich 
biskupów i arcybiskupów z ca­
łej Polski

— W  miejscowości Świder 
pod W arszawą, w czasie gwał­
townej burzy, która szalała 
ostatniej nocy, piorun uderzył 
w antenę, zawieszoną między 
dwoma domami. Złe uziemienie 
anteny spowodowało, że piorun 
uderzył w jeden z domów, 
przez co powstał pożar. Dom 
doszczętnie spłonął. Aparat 
znajdował się w domu sąsied­
nim, a do spalonego domu do ­
czepiona była tylko antena.

— Jak już donosiliśmy, zo­
stała zamknięta w Białej Pod­
laskiej jedna z największych 
fabryk samolotowych w Polsce, 
zatrudniająca 600 robotników.

Przyczyną zamknięcia fabryki 
jest brak zamówień. Armja p o ­

siada obecnie dość samolotów, 
a zamówienia zagraniczne, ja­
kie posiada fabryka nie mogą 
wystarczyć, aby produkcję po ­
stawić na odpowiednim po ­
ziomie.

Giełda.
W arszawa, 21.6.

N o to w a m a  urz ędow e:
W arszaw a doi. 8 .9 i ‘/s
Nowy-Jork 8.93
L on d yn  43.44
Parvż 35,05
W i e k ń  125.82
Praga 26.50
W ło ch y  50.05
Belgja 124.30
Szwajcarja 172.05
D oi. War pry w. ob. 8.92Vi

Tendencja; niejednolita.

Akcje.
W arszaw a, 21.6,

B ank H a n d lo w y  7,20
B ank P olsk i 144.00 —  142.00
B ank  Z w . S. Z . 81 ,50  —  81,25
C u k ie r  4,85
W y so k a  123,00
D rzew o  10.00
W ęg ie l 95 .00
N o b e l 47 ,00
C e g ie lsk i 35 ,00  —  37,50 
F itz n e r  i G. 5,25 
L ilp o p  27.25 
O s tro w ie c k ie  76 ,00  
R u d z k i 2.33 —  2.34 —  2.33 
S ta ra c h o w ic e ' 60 00 —  59,50 
Ż y ra rd ó w  17,65 
B o rk o w sk i 3 ,00

T e n d e n c ja  s ła b a .

wyjechał
wróci i wznowi przyjęcia 

dnia I sierp n ia  b. r.

W krótce!

IriGtS H u m
p o d łu g  popularnej p ow ieśc i

B E R N A R D A  B U C H B IN D E R A
p o d  tym że  tytu łem  z u lub ień­

cem  publicznośc i  
E rn estem  W oreb esem  

i R e sse l Orla
w  rolach g łów n ych .
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w Polsce.
W  związku z p o s tę p o w a n ie m  k ap ita listów  francuskich  

w  Z ag łęb iu  uw ażam y za s to so w n e  p rzy toczyć  za  „Epoką"  
artykuł, om a w ia ją cy  gosp od ark ę  francuzów  w  Żyrardow ie .  
Z  artykułu te g o  czy te ln icy  d o w ied zą  się, że  gospodarka  
tych  p an ów  w sz ę d z ie  prow ad zon a  jest w e d łu g  utartego  
szablonu francuskiego .

W roku 1923 pan Ku- się nie kwalifikacjami fa-
charski, smutnej pamięci chowemi, ale znajomością
minister skarbu, podaro- języka francuskiego lub
wał lekką ręką zakłady jeszcze lepiej niemieckiego,
Żyrardowskie konsorcjum oraz uległością względem
francuskiemu, które zabra- swoich planów niszczyciel-
ło  się z całą metodyczno- skich. Pracownicy polscy,
ścią do zniszczenia Zyrar- którzy nie umieją spoglą-
dowa, jako niewygodnego dać na dzieło zniszczenia
konkurenta swoich fabryk okiem obojętnem, stają się
francuskich. Zrazu poczęło tern samem  osobami nie-
ono sprzedawać swoje wy- miłemi, podczas gdy dla
roby francuskie pod ety uległych i uprzedzających
kietą żyrardowskich, potem „reorganizatorów”, to jest
pozbawiło pracy przeszło 3 wydalaczy robotników pol-
tysiące robotników, skazu- skich, mają tysiące na bo­
jąc ich na głód i nędzę, gate remuneracje. Te ju-
wreszcie zlikwidowało od- daszowe remuneracje są
działy konserwacyjne i in- prostem następstwem  ko-
westycyjne. nieczności posługiwania

Kupiec i rzemieślnik ży- ___ _
rardowski współżyjący do­
tąd z robotnikiem na za­
sadzie wymiany usług, ban­
krutuje i wpada w nędzę, 
gorszą od robotniczej, bo 
pozbawiony jest możności 
korzystania ze skromnych 
zapomóg dla bezrobotnych.
Kasa miejska osiąga za­
ledwie trzecią część sw o­
ich dawnych wpływów, a 
przy tern troszczyć się mu­
si o wspomaganie najuboż­
szych bezrobotnych, o so ­
bliwie zaś dokarmiać musi 
zagłodzone dzieci robotni­
ków, wyrzuconych na ulicę 
przez konsorcjum francu­
skie.

Pod płaszczykiem reor­
ganizacji pracy dokonywa 
się najdosłowniejszej de­
wastacji fabryki żyrardow­
skiej i demoralizacji robot­
nika. Jednego pozbawia się 
pracy i skazuje na głód, 
drugiego przeciąża się pra­
cą przy głodowych zarob­
kach.

Zyrardowi zagraża w ca- 
łem  znaczeniu słowa znisz­
czenie i upadek, jeśli spo­
łeczeństw o nie zajmie wo­
bec tego smutnego faktu 
postawy należytej. Konsor­
cjum francuskie nie przej­
muje się żadnemi rewela­
cjami o swoich machina­
cjach i nie uważa nawet 
za właściwe, aby się z po­
stawionych mu zarzutów 
wytłumaczyć.

Tak dalej być nie może.
Niepodobna przecie dopu­
ścić do tego, aby skarb 
polski w dalszym ciągu

się ludźmi gotowymi za 
pieniądze do wysług w sze­
lakich. Robotnik polski mu­
si zapracować i na to, aby 
był dobrze wynagradzany 
jego nadzorca, redukujący 
pracowników według wska­
zówek obcych i bezwzględ­
nych kapitalistów. Społe­
czeństwo powinno wejrzeć 
wreszcie w te machinacje 
i zażądać rachunku od 
eksploatatorów, zanim ser­
ca i umysły zagłodzonych 
ludzi opanuje rozpacz.

Zarząd fabryki żyrardow­
skiej nie krępuje się niczem, 
nawet istniejącemi ustawa- 
mi o ośmiogodzinnym dniu 
roboczym. Robotnikom ka­
że się pracować po 10 i 1T 
godzin na dobę, a zarobki 
nie przestają być głodo- 
wemi.

Szybkie i energiczne o- 
kiełzanie rozzuchwalonego 
konsorcjum, pozbawionego 
kapitału i kwalifikacji fa ­
chowych i moralnych, leży 
w interesie nietylko Żyrar­
dowa, ale całego państwa.

i s l ń  iSBiŚK
miedzy niski a R o sia ł—  mml. ■

P rzed  nom inacją p o s ła  so w . w  W arszaw ie. — W ciągu  
dw óch tygod n i n astąp i zu p e łn a  popraw a sto su n k ó w .

P . A rk a d jew  jest orzekona-W arszaw a, 21 czerw ca.
W  zw iązk u  x p o w ro tem  do 

W arzaw y  p ierw szego  sekreta  
rza p o se ls tw a  so w ieck ieg o ,  Ar-  
kadjew a, który to w arzyszy ł  
z w ło k o m  W o j k o w a d o  M oskw y,  
a w y w ia d e m , u d z ie lo n y m  przez  
p. A r k a d jew a  jed n em u  z dz ien ­
nikarzy, nastąp iło  w  opinji p u ­
b licznej znaczne  uspokojen ie .  
W  w y w ia d z ie  o św ia d c z y ł  m ia­
n o w ic ie  p. A rkadjew , iż w ia ­
d o m o ść ,  p o d a n a  przez n iek tó ­
re p ism a  po lsk ie ,  jakoby  R o ­
sja nie m iała zamiaru m ia n o ­
w ać  zastęp cy  po  p o ś le  W ojko-  
wie, na znak protestu  przeciw  
w yrokow i w  sprawie K ow erdy ,  
jest b e z p o d sta w n a . Sow ie ty  
przyślą  am basadora  do  W a r ­
sza w y , a b ęd z ie  nim  p r a w d o ­
p o d o b n ie  p. S tom on iak ow ,  
c z ło n ek  narkom indieła. P. S to ­
m o n ia k o w  p ro w a d z ił  w  M o s ­
k w ie  u k łady  z p. P atk iem  w  
spraw ie  traktatu H andlowego.

ny, że  w  ciągu d w ó ch  tygodni  
nastąpi z u p e łn a  popraw a sto ­
sunków , a incydent zabójstw a  
pos. W o jk o w a  zo s ta n ie  z a ż e g ­
nany. A n im o zja  s o w ie tó w  zw ró­
con a  jest nie przeciw  Polsce,  
lecz  przeciw  A nglji .  Praw dą  
jest, że  sfery b o lszew ick ie  przy­
kro poruszone zo sta ły  m o w ą  
prokuratora w  proces ie  K o w e r ­
dy, atoli o k o l ic z n o ść  ta nie  
p o c ią g n ie  za  sob ą  żadnych  
skutków . B o lszew ik ó w  raziły  
w  m o w ie  prokuratora m oty w y ,  
u zasad n ia jące  o k o liczn ośc i  ł a ­
g o d z ą c e  w  czy n ie  K ow erd y .

W  tych  dniach przyb ęd z ie  
do W a rsza w y  p o s e ł  polsk i w  
M oskw ie , p. Patek .

W  sferach p o lityczn ych  p a­
nuje przek on an ie ,  iż n ie b e z ­
p ieczeń s tw o  zaostrzenia  s to ­
su n k ów  m iędzy  P o ls k ą  a R o ­
sją zosta ło  w  z u p e łn o śc i  z a ­
żegnane.

Ubezpieczenie emerytalne
dla precounllidu u n i M e l i .

Przyjęty przez radę m ini­
strów projekt u staw y  o  u b e z ­
p ieczen iu  em eryta ln em  dla  
pracow ników  u m y s ło w y c h ,  znaj 
duje się ob ecn ie  na radzie  
prawniczej.

Projekt dzieli św iadczen ia  na  
d w ie  grupy: na w y p a d e k  bra­
ku pracy i św ia d czen ia  em ery ­
talne.

. . .  U b e z p ie c z o n y  m a praw o do
Wydawał na zapomogi dla św ia d c z e ń  na w y p a d e k  braku  
bezrobotnych SUmy Większe pracy, o ile  jest zd o ln y  do  
od śm iesznie niskiego ka- pracy, p ozosta je  n ieprzerwanie  
pitaliku konsorcjum fran- b ez  pracy  i w  sp o só b  przepi-  
Suskiego, dzięki ktdremu £
Stało się ono panem jed- choroby m a praw o u b e z p ie c z o ­
nej Z największych fabryk ny ( który z tytułu utraty zaję-  
europejskich. cia nie p os iad a  prawa do  po-

W racaj, czasy najgor- "
szych tradycji przedwojen­
nych. Nowi panowie Żyrar­
dowa zapominają zupełnie, 
że są w Polsce i w dobo
Jze pr.rc wnikó* kleru ą

D o renty inw alidzk iej  ma  
p raw o u b ezp ieczo n y , n iezd o l­
ny do w y k o n y w a n ia  sw o jeg o  za­
w odu , n ieza leżn ie  od  wieku .
Z e  n ie zdo ln eg  : dc  w yk on y  warck

M ałżeń stw a  ro zd z ie lo n e  i roz­
w ie d z io n e  w y łącza ją  prawo  
m ałżonk i do św ia d czeń  em ery­
talnych.

P raw o  do renty s ierocej p o ­
siada każde d z ieck o  poniżej  
lat 18, oraz po 18 roku życia  
w  razie u ło m n o śc i  c ie lesnej  
lub um ysłow ej.  D z iec i  k sz ta ł­
cą c e  się  w pub licznych  zakła­
dach  nau k ow ych , m ają  prawo  
do renty aż do  uk oń czen ia  
studjów, jednak nie dalej, jak 
do 24 roku życia.

D z iec i  n ieślubne mają w  s to ­
sunku do  m atki te  sa m e  pra­
w a, jak i dzieci ś lubne, w s to ­
sunku do ojca naturalnego te
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sam e prawa, co  i dziec i ś lubne ,  
o  ile o jco s tw o  zosta ło  s ą d ° w - 
nie ustalone, lub uznane.

Prawo do  jednorazow ej o d ­
p raw y ma u b ezp ieczo n y ,  k tó ­
ry jest inwalidą, a nie p r z e b y ł  
w y m a g a n e g o  ustaw ą okresu  
o czek iw an ia ,  w d o w a , sieroty,  
albo m atka u b e z p ie c z o n e g o  po  
śmierci u b e z p ie c z o n e g o .  O kres  
w yczek iw a n ia  o zn a cza  n a le ż e ­
nie do św ia d czeń  w  określonym  
czas ie .  •

O kres ten w  dziale u b e z p ie ­
czeń  od bezrobocia , w y n o s i  6 
m ies ięcy  sk ła d k o w y ch , w dz ia ­
le  św ia d czeń  em eryta lnych  60
m ie s ię c y  sk ład k ow ych .

i m i I mmaipi
gi W  dniu 19 b. m. o d b y ło  się  
p o s ie d z e n ie  rady n acze lnej  
zw iązku  naprawy R z e c z y p o ­
spolitej. P r z e w o d n ic z y ł  p. Z .  
L echnick i.  R eferaty  o sytuacji 
politycznej  w y g łos il i  pp. 2 .  
Lechnick i, St. Paprocki i dr. 
M Rettinger. P o  o żyw ion ej  
dyskusji, w  której zabierali 
g łos  n iem al w s z y s c y  c z ło n k o ­
w ie  rady oraz eg z e k u ty w y  n a­
czelnej, u ch w alon  j szereg  re­
zolucji. Po spraw ozdaniu  s e ­
kretariatu gen era ln ego , które  
uw ydatn iło  rozwój prac Z  N. 
R. na w szystk ich  terenach, po  
s iedzen ie  przed p o łu d n iow e  zam  
knięto. Na posied zen iu  popo-  
łu d n iow em  o d b y ły  się spra­
w ozdania  komisji g łów nych:  
ośw iatow ej,  polityki w e w n ę ­
trznej i konstytucyjnej.

T reść  rezolucji, o których  
p iszem y  w yżej,  jest  następująca:

1. Rada n acze lna  Z N R .  
stwierdza, iż zasadn icza  linja 
po lityczn a  rządu m arszałka  
P iłsu d sk ieg o ,  w  szczeg ó ln o śc i  
w  odnies ien iu  do  spraw  p o li­
tyki zagranicznej, w ojskow ej,  
g o sp o d a r c z e j  oraz u sp raw n ie ­
nia administracji,] n a c e c h o w a n a  
jest  istotną troską o w p r o w a ­
d zen ie  p a ń stw a  p o lsk ieg o  na 
tory zd ro w eg o  rozw oju  oraz  
ż e  rezultaty os iągn ięte  przez  
rząd m arszałka  P iłsu d sk iego  
w  w y m ie n io n y c h  dziedzinach  
uspraw iedliw iają  zaufan ie  o k a ­
z y w a n e  tem u rządow i ze  stro

ny szerokich mas s p o łe c z e ń ­
stw a  po lsk iego .

2. R ada  z naciskiem p o d ­
kreśla  d o n io s ło ść  dla naszej  
p rzysz łośc i  p ań stw ow ej m o ­
m entu  o czek u ją cy ch  nas w y ­
borów  do izb parlam entarnych.  
Przyszły  sejm będzie  terenem  
walki o zasady p a ń s tw o w e g o  
ustroju Polski. W in ien  on  
przeto m ieć ja3ny układ  3ił, 
zapew niający  p o w o d z e n ie  dą 
żeń do w zm ocn ien ia  państ a 
prze.: uzdrow ien ie  w z a je m n e g o  
stosunku w ład z  w y k o n a w c  ej 
i praw odaw czej  z p ostu la t  mi 
istotnej dem okracji.

W  punkcie 3-cim rezo lu cji  
p ow iedziano , że  ce lem  n a jb l iż ­
szych  w yb orów  b ęd z ie  nie t a ­
kie czy  inne p o su n ięc ie  w p ły ­
w ó w  partyjno-politycznych, ale  
zasad n icze  uzdrow ien ie  na­
szych  c:ał parlam entarnych i 
istotne  zw y c ię s tw o  dem okracji.  
T aki charakter w yb orów  w y m a ­
ga  stw orzenia  jeno litego  fron­
tu c a łe g o  p o lsk ieg o  o b o zu  d e ­
m okratycznego . Stąd też  p ł y ­
nie  k o n ieczn o ść  konsolidacji  i 
w spółdz ia łan ia  w szy s tk ich  czyn  
n ik ów  d em ok ratyczn ych , d z ia ­
łających na zb liżonych  tere­
nach w  m yśl p o k rew n y ch  z a ­
ło ż e ń  id eo log iczn ych .

Punkt 4 om aw ia  spraw ę d o ­
k onyw an ia  w y b o ró w  na w si, * 
punkt 5 zaś zasad y  rozw oju  
g o sp o d a rczeg o  Polski.

M oli mniejszościowe na i i p  SUsku
hodują bandytów.

z a w o d u  u w a ża  s ię  pracow nika,  
który utracił 50 proc. z d o l ­
n ośc i  do  pracy.

P raw o d o  renty starczej  
przysługuje u b ezp ieczo n em u  
m ężczy źn ie  p o  os iągn ięc iu  65 
roku życia , albo p o  osiągn ięc iu  
480 m ies ięcy  sk ła d k o w y ch , tj. 
40 lat pracy i u kończen iu  60  
roku życia. K obiety  mają p ia-  
w o  do renty starczej po  prze­
kroczeniu  65 roku życia, albo  
p o  osiągn ięc iu  420 m ies ięcy  
sk ład k ow ych , t. j. 35 lat pracy  
i ukończen iu  52 roku życia .

D o  p o m o c y  lekarskiej ma 
praw o u b ezp ieczo n y ,  który po  
w yczerp an iu  okresu  zas iłk ow e  
go z kasy chorych, jest nadal  
cbory.

D o  renty w d ow ie j  m a prawo  
w d o w a ,  o ile śm ierć m ałżonka  
nastąpiła  conajm niej po u p ły ­
w ie  6 m ies ięcy  od dnia zaw ar­
cia m ałżeństw a, oraz o ile za ­
w arc ie  m ałżeń stw a  nie nastą ­
piło  po  przekroczen iu  przez u- 
b e  •~icczon-cT3 55 r o k u  życia.

Z  R oźd zien ia  d on oszą , iż 
gim nazjum  koed u k acyjn e  tam ­
te jsze  urządziło  18 b. m. m a ­
jów kę szk o ln ą  do kolonji ro­
b otn iczej w  G iszow cu . G d y  w  
czasie  o d p o czy n k u  w  m iejsco­
w y m  parku kilku m łod szych  
u czn iów  gimn. u czy ło  się jeź­
dzić  na row erach , w y p a d ła  z 
za p łotu  zgraja k ilkunasto le t­
n ich  w y ro stk ó w , p ow racają­
cy ch  ze  szk o ły  niem ieckiej w  
G iszo w cu  żądając w yd an ia  im  
row erów  i w y zy w a ją c  p o  n ie ­
m ieck u  c h ło p c ó w  a t a k ż e  
d z ie w c z ę ta  z g im nazjum  do  
w alk i na kam ienie. G d y  n a p ad ­
n ięc i  us iłow ali s ię  cofnąć ,  
p o sy p a ł  s ię  na nich grad k a­
mieni, przyczem  u czen ica  k la­

sy  6-ej Marja S tech m a n ó w n a  
zosta ła  raniona w  czo ło  nad  
okiem . U czy n iło  s ię  w ie lk ie  
zam ieszan ie .  Kilka in n ych  u- 
czen ic  zem d la ło , napastn icy  
zaś pierzchli. Policja w  prze­
ciągu god z in y  ujęła m ło d o c ia ­
n ych  zbrodniarzy.

Z a z n a c z y ć  należy , ż e  w  
tym że  G iszow cu  dziec i n iem iec­
k ie  w  p o d o b n y  sp o só b  n a p a ­
dają lub szykanują p rzecho- i  
d zą ce  sp ok ojn ie  po lsk ie  [n a u ­
czyc ie lk i  Prócz tego  jest to o-  
kolica c z ę s ty c h  n a p ad ów  ' ra­
bunkow ych , tak, że  sam otnie  
bez  broni zap u szczać  się  tam  
niepodobna.

P. Korfanty jakoś nie  
o tak ich  sprawach.

'rsze

i l i
W so b o tę  przeszła  nad  P o ­

m orzem  i W ie lk o p o lsk ą  o lbrzy­
mia burza z piorunami i gra­
dem , w yrządzając  w  kilkudzie­
s ięc iu  m ie jsco w o śc ia ch  olbrzy­
m ie  szkody . W  m ajątku N o ­
sk ó w  grad w yb ił  zb oża  d osz ­
czętn ie . Z a b u d o w a n ia  g o s p o ­
darskie m ocno  ucierpiały. W i­
cher zm iatał d ach y  ze  s todół,  
u n osząc  je o 100 kroków  da­
lej J e szcze  n a s tę p n e g o  dnia  
gruzy z a b u d c w r ń  pokryte b y ­

ły  w arstw ą  gradu 10-centime-  
trow ej grubości. W  m ia s te c z ­
ku Borku piorun w z n iec i ł  trzy  
pożary. W  poblisk im  fo lw ar­
ku S k o k ó w k a  piorun zabił dw a  
k onie  i w łościan ina , który stał  
o p o d a l  z k o są  w  ręku. D ru­
g ie g o  w ło śc ia n in a  zd o ła n o  
przyw rócić  do życia . W  C h e ł­
m ie  pad ły  od pioruna cztery  
znajdujące się  na pastw isku  
krowy. W  czasie  u derzen ia  
piorunu zanueszkssły przez
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s ł u ż b ę  fo lw a rc z n ą  d o m  w  m a ­
j ą tk u  p o d  S z a m o tu ła m i .  24-let-  
n i  r o b o tn ik  G łu c h y  d o z n a ł  
w s k u te k  p rz e s t r a c h u  u d a r u  s e r ­
c a  i m o m e n ta ln ie  w y z io n ą ł  d u ­

cha . Z  w sz y s tk ic h  s t ro n  P o -  
m o rz a  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i  
o o lb rzy m ich  p o ż a ra c h  w z n ie ­
c o n y c h  p rz e z  p io ru n y .

Marsz na szosie 30 kim.
Sportowcy, szykujcie nogi!

P o w ia to w y  k o m i te t  p rz y p o -  
s o h ie n ia  w o js k o w e g o  i w y c h o ­
w a n ia  f iz y c z n e g o  n a  p o w ia t  
b ę d z iń s k i  w  S o s n o w c u  o r g a n i ­
z u je  w  dn iu  26 b m . ( z b ió rk a  o 
g o d z  8 ra n o )  m a rsz  n a  szos ie  
30  kim .: S o s n o w ie c — C z e la d ź — 
W o jk o w ic e  K o m o r n e  —  G r o ­
d z ie c  —  G z ic h ó w  —  S o sn o w ie c .

W s p o m n ia n y  m a rsz  b ę d z ie  
je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  se n sa c y j  
s p o r to w y c h  w  Z a g łę b iu  i d la  
t e g o  p o d a je m y  s z c z e g ó ło w y  
jego  reg u lam in .

D o  z a w o d ó w  m o g ą  w e jść  
ty lk o  c z ło n k o w ie  o rg a n iz a c y j  
P .  W . (h u fce  sz k o ln e  u d z ia łu  
n ie  b io rą j  po  u k o ń c z e n iu  18 
r o k u  ty lk o  p o w ia tu  b ę d z iń ­
sk ie g o .

T o r  jes t  n a s tę p u ją c y :  S o s n o ­
w iec ,  3-go M a ja  i ró g  P i ł s u d ­
sk ie g o ,  (s ta r t  i m e ta ) ,  3 M aja  
p o d  m o s t  D ie t la  —  Ż e ro m s k ie ­
g o  —  O r lą  — R u d n ą  —  szosą  
w k ie r u n k u  C z e la d z i  p rz e ja z d  
(P ia sk i) ,  s k rę c a  n a  P ia sk i  — 
S a tu rn  ( o b o k  to ru  k o le jo w e g o ) ,  
s z k o ła  n a  S a tu rn ie  —  C ze lad ź -  
m a g is t r a t  ( d ro g a  w  gó rę )  na  
W o jk o w ic e  K o m o r n e  i n ie  d o ­
c h o d z ą c  d o  W o jk o w ic  (p rz e d  
w ia d u k te m )  n a  G ro d z ie c  —  
G z ic h ó w  —  B ę d z iń s k a  —  O r ­
la  —  Ż e r o m s k ie g o  —  m o s t  
D ie t la  —  3 M a ja  do  P i ł s u d ­
sk iego .

Z a w o d n ik ó w  o b o w ią z u je  n a ­
s tę p u ją c y  ub iór:  c z a p k a ,  k u r tk a ,  
sp o d n ie ,  b u ty ,  k a ra b in ,  pas ,  ł a ­
d o w n ic e ,  t o r n i s t e r  (o b c ią ż e n ie :  
w  to rn is t rze  p ia se k  w p lo m b o ­
w a n y c h  w o r e c z k a c h  10 kg.).

S ta r t  w y so k i  n a  s t rz a ł  w  j e d ­
ne j  g ru p ie .

W z d łu ż  to ru  u s ta w io n e  b ę ­

d ą  p u n k ty  k o n t ro ln e .  W  p u n ­
k ta c h  ty c h  z a p is y w a ć  b ę d ą  
k o n t ro le rz y  n u m e ry  . z a w o d n i ­
k ó w  o raz  ich  c z a s  p r z e m a r s z u  
w  p u n k ta c h  k o n tro ln y c h .  P ie rw  
szeg o  -z a w o d n ik a  p ro w o d z i  
d w u c h  c y k l is tó w ,  p o z a te m  c y ­
kliśc i  p o s u w a ć  się  b ę d ą  
w z d łu ż  to ru  j a k o  Tuchom e 
p u n k ty  k o n tro ln e .

O  w a r u n k a c h  m a r s z u  p o w ie ­
d z ian o :  w re g u la m in ie ,  że:
m a rs z  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
k r o k ie m  r ó w n y m  p r z y s p ie s z o ­
n y m  (zaw sze  *cała s to p a  p r z y ­
le g a  d o  z iem i).  W y m ija ć  za  
w o d n ik ó w  m o ż n a  ly lko  lew ą  
s t ro n ą ,  k a ra b in  m o ż n a  n ie ść  
d o w o ln ie ,  z a b ra n ia  s ię  w y m a ­
c h iw a ć  k a r a b in e m  i o r z e s z k a  
d z a ć  in n y m  o ra z  u d z ie la ć  w z a  
je m n e j  p o m o c y .  U p o m n ie n ie  
z a w o d n ik a  z a  n ie p ra w id ło w y  
m arsz ,  o m ijan ie  p u n k tó w  k o n ­
t ro ln y c h ,  p r z e s z k a d z a n ie  i n ­
n y m  z a w o d n ik o m  w  czas ie  
m arszu ,  z g u b ie n ie  częśc i  ek w i-  
p u n k tu ,  jak: pas ,  k a ra b in ,
w z g lę d n ie  w y k a z a n y  u b y te k  
w  o b c ią ż e n iu  — d y s k w a l i f ik u ­
je  d a n e g o  z a w o d n ik a .

O  z a jęc iu  p ie rw s z e g o  m ie j ­
s c a  d e c y d u je  n a j le p sz y  c z a s  i 
o r z e c z e n ie  le k a rsk ie  o s ta n ie  
f izycznym . Z a w o d n ic y  t a k  
p rz e d  r o z p o c z ę c ie m  m arszu ,  
jak  i p o  jeg o  u k o ń c z e n iu  b a ­
dan i  b ę d ą  p rz e z  le k a rz y .

Z g ło s z e n ia  w inny  b y ć  n a d e ­
s ła n e  p rz e z  o rg a n iz a c je  P .  W . 
d o  k o m i te tu  P .  W . i W .  F. w 
S o s n o w c u ,  ul. N o w a ,  w ra z  z 
z a ś w ia d c z e n ia m i  le k a r s k ie m i  
lek a rzy ,  p r a c u ją c y c h c h  w o r ­
gan izac ji .

Kronika.
KALENDARZYK.

C zerw iec

22
Ś ro d a

P a u l in a  B. W . 
A g r y p in a  i Z e n o n a  

W s c h ó d  s ło ń c a  3.14. 
Z a c h ó d  „ 8.00.

R A D J O.
Ś r o d a  — 22 cze rw ca .

W A R S Z A W A .

12.00 K om unikat lo tn iezo  - o e te o to -  
logiczny. K om unikaty  P .A .T , nad  p ro - 
gram

15.00 K om unikat gospodarczy  i lo t- 
a iczo-m eteoro lo  giczny, n ad  program .

15.20 P rze rw a.
16.30 P rogram  d la  dzieci.
17.00 S ło w a c k i: I a k t  K o rd ja n a .
17.15 K o n c e r t p o p o łu d n io w y .
18.50 R o z m a ito śc i.
1 9 J 0  „ S k rz y n k a  p o c z to w a " .
19,35 O d c z y t p t. „ S p ra w a  w ło ś c ia ń ­

s k a  w  P o U c e  p o ro z b io ro w e j"  z  d z ia łu  
„ R o ln ic tw o "

2 0 .00  K o m u n i k a t  r o l n i c z y .

20 .30  T ran«m iaj»  k o n c e r tu  m uzyk i 
le k k ie j  z  D o lin y  S z w a jca rak ie j.

22 .00  K o m u n ik a t lo tn ic z o  - m e te o ro lo  
g iczn y , aygnB ł czaau , n a d  p ro g ra m , k o ­
m u n ik a ty  P A T .

22 .30  T ra n .m ia ja  m u zy k i ta n e c z n e j  z 
r e . ta u ra c j i  „ R y d z "

K R A K Ó W .

16 40  P ro g fa m  d la  d z ie c i.
17.15 T ra n tm i i ja  z W a riz a w y .
18.40 P rz e rw a , e w e n t. k o m u n i k a t y .
19.00 W ie lk ie  p ro b le m y  p rz y ro d y  C z. 

IV .
19.30 O d c z y t  p t .  „ L a ik o n ik  k ra k o w - 

a k i“
20 00 R ozm aitości.

O d  20.30 T ra n s m is ja  z  W a rsz a w y .

Kina-teatr
Od w to rk u  21*go cze rw c a  1 dni n a s tę p n e

W ie lk a  p re m je ra !  W ie lk a  p re m je ra !  \

„Udziałów"
Sosnowiec,

Romans z kontrabasem
(NAGA NARZECZONA) W e d ł u g  m o ty w ó w  A n t o n a  C z e c h o w a .

W e s o ły  d ra m a t w  10 tra g ik o m ic z n y c h  a k ta c h  re ż y a e r ji  A le k s a n d ra  R a z u m n a w o .
W  ro la c h  g łó w n y c h : u o s o b ie n ie  p ię k n a  i c z a ru  E L Z A  T E M A R Y  ja k o  N a g a  N a rz e c z o n a  

i n ie z ró w n a n y  W E R N E R  K R A U S .

K I N Ojur
1 Sosnowiec,

Od p o n ie d z ia łk u  2 0  cze rw c a  r. b. 1 dni n a s tę p n e

Ż y cie  za życ ie  (loifl Jim) j
d r a m a t  a w a n tu rn ic z y  w  w y k o n a n iu  S C H I R L E R Y  M A R O N ,  P E R C Y

M A R M O N T ,  W A L A Ć E  B E E R Y  i R E Y M O N D  H A T T O N .  J

C o d z ie n n ie  św ie ż e  lo d y  z d w ó c h  g a tu n k ó w .  C o d z ie n n ie  św ie ż e  c ia s tk a  n a js m a c z n ie j s z e  
w  c a łe m  Z a g łę b iu  o raz  w ie lk i  w y b ó r  c z e k o la d y ,  b o m b o n je re k ,  k a r m e lk ó w  i s o k o w . S ta le  

św ie ż e  h e rb a tn ik i  w y ra b ia n e  w  t r z y d z ie s tu  g a tu n k a c h .

MoT ®  Cukierni JELAHKA" =

P O Z N A Ń .
13.30 K o n c e r t  p o łu d n io w y  o rk ie s try  

w o jsk o w e j 7 p .a .c
17.15 K o n c e r t  z e s p o łu  k a m e ra ln e g o  

„ R a d jo  Poznańskiego**.
18.35 N ad  p ro g ra m .
1 8 .50  O d c z y t  p .t. „ S p o łe c z n e  z n t -  

c z e n ie  k o lo n ji  le tn ic h  o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  Z .Q .K .Z  d la  d z ie c i z N ie m ie c  i 
w o j. śląskiego**.

19.15 K o m u n ik a ty  g o sp o d a rc z e .
19.35 7 le k c ja  k u rsu  e le m e n ta rn e g o  

ję z y k a  a n g ie lsk ie g o .
20.00 O d c z y t p o d  ty t. „ A d m in is tr a ­

c ja  p ro w in c jo n a ln a  w  P o ls c e  p ia s to w ­
sk ie j"

20.30 T ra n s m is ja  k o n c e r tu  z W a rsz a w y

Z Sosnowca.
(s) O d ł o ż e n i e  k o n f e r e n ­

cji. W y z n a c z o n a  n a  d z ie ń  24 
b. m. k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  
p o d w y ż k i  p ła c  w  p rz e m y ś le  
b u d o w la n y m ,  z o s ta ła  o d ło ż o n a  
n a  d z ie ń  27 b. m.

(s) S t r a j k  t r w a  n a d a l .
O d  kilku  ty g o d n i  w  fa b ry c e  
n a c z y ń  e m a l jo w a n y c h  „ V e -  
s ten *  w  O lk u s z u  t r w a  s t r a jk .  
N a  os ta tn ie j  k o n fe re n c j i  w  in ­
s p e k to r a c ie  p ra c y  w  S o s n o w c u  
z a rz ą d  fab ry k i  z d e c y d o w a ł  s ię  
d a ć  3 p r o c e n t  p o d w y ż k i ,  o raz  
w y r ó w n a ć  p ł a c e  d n ió w k o w e .  
N a  p o w y ż s z ą  p ro p o z y c ję  r o b o t ­
n ic y  n ie  zgodz il i  *ię > s t ra jk  
t r w a  w  d a ls z y m  ciągu .

(s) T o  w . s o s n o w ie c k ie  
d o c h o d z i sw y ch  sp raw „ .
O n e g d a j  w ie c z o re m  w  sali 
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  p rzy  
ulicy  R a c ła w ic k ie j  o d b y ło  się  
z e b ra n ie  p r a c o w n ik ó w  m ie j ­
sk ich ,  z a t r u d n io n y c h  p rz y  r o ­
b o ta c h ,  p r o w a d z o n y c h  p rz e z  
f i rm ę  U le n  e t  C o c ip .  w  S o ­
sn o w c u .  P rz e w o d n ic z y ł  p .  N i­
żyński i óry re f e ro w a ł  s p r a w ę  

i o z n a jm i ł  ze-p o  4 w z

b ra n y m ,  że  o trzy m a li  p o d w y ż ­
kę , p r z y z n a n ą  p rz e z  m a g is t r a t  
i to w . U le n  w  w y s o k o ś c i  3 
g roszy  w ięcej n a  g o d z in ę .  N a ­
s tę p n ie  p rz e m a w ia l i  p p .  R y c h ­
lik, W a w ro s ,  S z y m c z y k ,  k tó rzy  
w  o s try  s p o s ó b  k ry ty k o w a l i  
w y s tą p ie n ie  tow . s o s n o w ie c k ie ­
go p rz e c iw k o  m a g is tra to w i,  — 
co groz i u t r a t ą  p r a c y  
500 ro b o tn ik o m  z a t ru d n io n y m  
p rzy  ro b o ta c h  u le n o w sk ich .

Z e b r a n i  p o s ta n o w i l i  z a m a n i ­
f e s to w a ć  p rz e c iw k o  r o s z c z e ­
n io m  so sn o w ie c k ie g o  to w *  
rzy s tw a .

S o s n o w ie c k ie  to w a rz y s tw o ,  
c h c ą c  p o k a z a ć  sw o je  w id z im i­
s ię  w z g lę d e m  m a g is t r a tu ,  p o ­
stanowiłeś w p ro w a d z ić  u z y s k a ­
ny  w y ro k  w  życ ie .  W  ty m  c e ­
lu k o m o rn ik  s ą d o w y  już od  
p o n ie d z ia łk u  r o z p o c z ą ł  sw o je  
czy n n o śc i .  C ię ż k a  to  je d n a k  
p ra c a .  N a leży  b o w ie m  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  p o l ic z y ć  i 
w y m ie rz y ć  w sze lk i  m aterjt i ł ,  
k tó ry  p o d le g a ć  b ę d z ie  sek w e-  
s t ro w i,  a z d ru g ie j  s t ro n y  s p ę ­
dz ić  z ro b o ty  p a r u s e t  ludzi

W c z o ra j  ju ż  o d  g o d z in y  5 
r a n o  k o m o rn ik  r o z p o c z ą ł  s w o ­
je  c z y n n o śc i .  W  a sy s ten c j i  p o ­
licja.

(s) K o n f i s k a ta  „PoionjP*.
Stosownie do polecenia dyrek­
cji policji w Katowicach, prze­
prowadzona została na terenie 
całego Zagłębia konfiskata 
wczorajszego numeru „Polonji".

(s) N ie  w y w a r l i  z e m s ty !
J a k  d o n o s i l i śm y  p rz e d  p a ru  
d n ia m i,  p rz e m y s ło w c y ,  m sz c z ą c  
się  za  s t ra jk  w  p rz e m y ś le  m e ­
t a lo w y m ,  p rz y s tą p i l i  d o  m a s o ­
w e g o  w y d a la n ia  ro b o tn ik ó w  
z p ra c y .

W  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  sz ła  
h u ta  „M ilo w ice" ,  k tó ra  w y m ó ­
w iła  p r a c ę  k i lk u d z ie s ię c iu  r o ­
b o tn ik o m , p r z e d e w s z y s tk ie m  
ty m , k tó rzy  b ra i i  c z y n n y  u d z ia ł  
w  s tra jk u .  Jak  się  d o w ia d u ­
jem y , d z ię k i  in te rw en c j i  i n ­
s p e k to r a  p ra c y  inż. G a l lo ta ,  
r o b o tn ic y  ci z o s ta l i  p rz y ję c i  z 
p o w r o te m  do  p racy .

(s) N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a ­
d ek . W c z o r a j  w  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  sz o fe r  kasy  
c h o ry c h  L e o n  N o w a k ,  p r o w a ­
d z ą c  s a m o c h ó d  Nr. 2194, n a ­
j e c h a ł  w  M ilo w ic a c h  n a  13- 
I e tn ieg o  c h ło p c a  Józefa  G e c a .  
D o  w y d o b y te g o  z p o d  k ó ł  s a ­
m o c h o d u  c h ło p c a  s p r o w a d z o n o  
l e k a rz a ,  k tó ry  s k o n s t a to w a ł  
ś m ie rć  w s k u te k  ro z b ic ia  c zaszk i .

(s) „ P r z y ja c ie l s k a  p o g a ­
w ę d k a 1*. C iep ie rsk i  T o m a s z  i 
b r a t  je g o  L e o n  s p o tk a w s z y  
s w e g o  z n a jo m e g o  D o m ja n a  
B e lc z y ń sk ie g o  ( T o w a r o w a  14) 
ro z p o c z ę l i  z n im  ro z m o w ę ,  po -  
e z e m  go  pob il i  d o tk liw ie ,  ł a ­
m ią c  m u  p r a w ą  rę k ę .  P o s z k o ­

d o w a n e g o  p rz e w ie z io n o  do  
s z p i ta la  n a  L e p ia n k a c h ,  a  w o- 
Io w n ic z y c h  b ra c i  o s a d z o n o  w  
a re szc ie .

(s) S c h w y ta n i e  n i e b e z ­
p ie c z n e g o  w ła m y w a c z a .
Policja schwytała niebezpiecz­
nego włamywacza Jana Latko, 
przy którym znaleziono narzę­
dzia do włamywania, oraz 
większą ilość złotej' biżuterji, 
pochodzącej z kradzieży. Nie­
bezpiecznego ptaszka osadzono 
w więzieniu.

1 Suzina.
(b)  Spraw y d r o g o  w e - bu­

d o w la n e .  N a  o s ta tn ie m  p o ­
s ie d z e n iu  kom is j i  d ro g o w e j  i 
b u d o w la n e j  ra  !y m ie jsk ie j  p o d  
p r i e w o d n i c t w e m  H . O t to ,  r o z ­
p a t r y w a n o  s z e re g  s p ra w  i m ię ­
d z y  in n em i u c h w a lo n o  n a b y ć  
n a  w ła s n o ś ć  w  B u k o w n ie ,  e- 
w e n tu a ln ie  w y b u d o w a ć  b a ra k i  
le tn ie ;  k u p ić  p la c  p o d  b u d o w ę  
sz k o ły  p rzy  u licy  P rzeczn e j ;  
o d  A n to n ie g o  K o ż u c h a  n a b y ć  
p r a w a  d o  n ie ru c h o m o ś c i  p rzy  
u l icy  A n d rz e jo w s k ie j ;  z a p isa ć  
m ia s to  n a  c z ło n k a  z w y c z a jn e ­
go s to w a rz y s z e n ia  p o lsk ich  
k o n g re s ó w  o raz  n a  c z ło n k a  
r z e c z y w is te g o  p o lsk ie g o  in s ty ­
tu tu  w o d o c ią g o w o -k a n a l iz a c y j ­
n e g o  w  W a rs z a w ie .

(b) P r z e n i e s i e n i e  u r z ę d u  
s k a r b o w e g o .  W k ró tc e  u rz ą d  
sk a rb o w y ,  k a sa  o raz  i n s p e k to ­
r a t  a k c y z o w y  z o s ta n ą  p rz e n ie ­
s io n e  d o  s p e c ja ln e g o  b u d y n k u  
p rzy  ulicy W a r p ie n n e j  róg  
S ie leck ie j .

(b) U s i ło w a n ie  s a m o b ó j ­
s t w a .  R o te n d a  J a k ó b ,  la t  30,
u s i ło w a ł  p o z b a w ić  się  ży c ia  
p r z e z  w yp ic ie  k w a su  s ia rc z a n e -  
go. D e s p e r a ta  w  -stanie c ięż ­
k im  p rz e w ie z io n o  d o  szp ita la .

Z Czeladzi.
(c) A k a d e m j a  k u  czci S ł o ­

w a c k ie g o .  W  nied z ie lę ,  d n ia  
19 b. m. o d b y ła  się  n a  S a tu r ­
n ie  a k a d e m ja  k u  czci S ło w a  
ck ieg o .  P ro g ra m  b y ł  d o b o r o ­
w y: p re le k c ja  p .  Z y g m u n ta  
R y c h te r a ,  w y g ło s z o n a  z w ie lk ą  
z n a jo m o ś c ią  t e m a tu  i z a p a łe m ,  
d e k la m a c je  u tw o ró w  S ło w a c ­
k iego , w y k o n a n e  z p r a w d z i ­
w y m  a r ty z m e m  p rz e z  p. W .  
T rz c iń sk ie g o ,  c h ó r  d o m u  l u d o ­
w eg o ,  w y s tę p u ją c y  p ie rw s z y  
raz  p u b l ic z n ie  p o d  b a tu t ą  p. 
K u c h c iń s k ie g o  w c a le  u d a tn ie ,  
w re sz c ie  o rk ie s t r a  k o p a ln i  „ S a ­
tu rn " .  W s z y s tk o  z ło ż y ło  s ię  n a  
c a ło ś ć  n ie p rz e c ię tn ą .  N a  sali 
b y ło  sp o ro  m ło d z ie ż y  r o b o tn i ­
czej,  t r o c h ę  s ta rsz y c h  ro b o tn i ­
k ó w , m ło d z ie ż  u c z ą c ą  się  —  
n ie  w id a ć  b y ło ,  b a rd z ie j  n a w e t  
n iż  z a z w y c za j ,  „ in te l igenc ji"  
sa tu rn o w sk ie j .  C z y ż b y  b o jk o t  
S ło w ack ieg o ?

Z  Zawiercia.
(z) W y b o ry  w ó j t a  i r a d y  

g m in n e j  w  P o r ę b ie ,  R o k it -  
n le -S z la c h e c k ie m  (Ł a z y )  i
N leg o w e j-  W  n iedz ie lę ,  19 
b. m . o d b y ły  się w y b o ry  w ó j ­
ta, je g o  z a s tę p c y  i c z ło n k ó w  
ra d y  g m in n e j  w gm in ach :  P o ­
ręb a ,  R o k i tn o  S z la c h e c k ie  ( Ł a ­
zy) i N ie g o w a .

K o m is a rz a m i  w y b o rc z e m i  z o ­
stali m ia n o w a n i  p rz e z  s ta ros tę :  
ref .  H e n r y k  S o w iń sk i  w P o r ę ­
bie , ref. R o m u a ld  W o jc ie c h o w ­
ski w R o k .  S z lach . i zas t .  s t a ­
ro s ty  L a n g e r t  w  N ieg o w e j .

W  P o r ę b ie  n a  w ó j ta  i z a ­
s t ę p c ę  g ło s o w a ło  1071 osób , 
k a n d y d a tó w  b y ło  1 I. W y b r a n i  
zoe ta li:  T u r e k  A le k s a n d e r  496 
g ło sam i,  P a łu c h a  A d a m  400 
g ło sam i.  D o  ra d y  gm inne j  g ło ­
so w a ło  274 o so b y  w y b ra n i  zo ­
stali: M a z u r  P io t r ,  D z ie c h c ia -  
r e k  Józef, G o ra l  P a w e ł ,  Z ę b ik  
Józef, K a rc z  A n to n i ,  G o la  A n ­
drze j  B u k o w sk i  Jan, K u la c h  
W a c ła w ,  C h o le w k a  L u d w ik ,  
G a jd z ik  Jan , L ib e rsk i  Jan  i 
inż. K a m iń sk i  B o le s ław . N a 
z a s tę p c ó w ,  p rz e z  a k la m a c ję ,  
zos ta l i  w y b ran i :  D w o ra k  S ta ­
n is ław , P a łu c h a  F ra n c isz e k ,  
C yw ińsk iR udolf ,K <>n e c ki L eon , 
S z e w c z y k  A n to n i  i D z ie c h c ia - 
r e k  B ron is ław .

W  R o k i tn ie  S z la c h e c k ie m  
(Ł a z y )  n a  w ó jta  i zast.  g ło so ­
w a ło  2067, k a n d y d a tó w  b y ło  7. 
W y b ra n i  zostali:  B u g a jsk i  P a ­
w e ł  958 g łosam i,  M a jew sk i  
W ła d y s ła w  698 g łosam i.  D o  
r a d y  g m in n e j  g ło  so w a ło  998 
o só b ,  w y b ra n i  zos tah :  S o b u s ik
Jan , Jan u s  M acie j,  B ia łas  A n ­
ton i,  T rz e w ic z e k  P io tr ,  C z y ­
żew sk i W ła d y s ła w ,  K o z a  P io tr ,  
D u d a  S ta n is ła w ,  S p o rz y ń s k i  
M iko ła j ,  M ilcza rek  S tan is ław , 
W ło s z c z o w s k i  S te fan ,  W n u k  
P io tr  i B e t le jew sk i  B o les ław . 
N a  z a s tę p c ó w ,  p rzez  ak lam ac ję  
zos ta l i  w y b ran i :  H a u z e r  H e n ­
ry k ,  P n ia k  P io t r ,  K u la w ik  A n ­
d rzej,  R u d z k i  P a w e ł ,  W ilc z y ń ­
ski W in c e n ty  i I sk ie rk a  Jan.

W  N ieg o w e j  n a  w ó j ta  i z a ­
s tę p c ę  g ło s o w a ło  734 o so b y ,  
k a n d y d a tó w  b y ło  12. W y b ra n i  
zostali:  S t rą c z y ń s k i  Józef  489-u 
g ło sam i i H a ła d u s  Jan  307 g ł o ­
sami. D o  rad y  g m in n e j  g ło s o ­
w a ło  235 osób , w y b ra n i  z o s ta ­
li: L a m c h  Józef, H a ł a d u s  A n ­
d rzej,  S t rą c z y ń s k i  Jan , G o łu -  
c h o w sk i  A n to n i ,  S w id e rsk i  Jan ,  
B ube l  Jan , M o ra w ie c  S te fan ,
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M achnia  A n to n i ,  K itala  Józef, 
L a tos ińsk i Michał, G łąb  Michał 
i T rz y m o c h a  W ład y s ław . Na 
zas tępców , p rzez  ak lam ację ,  
zostali wybrani: Jaw ura  A n to ­
ni, S zczep ań czy k  Jan, M ali­
now ski H enryk , G ołuchow ski 
A ndrze j ,  M ęcik  A m broży  i Ję- 
d ruszek  Józef.

[ja w U n ik  war szawshitli.
Kilka tea tró w  św ietlnych  w 

W arszaw ie  w yśw ietla  codz ien ­
nie po ukończen iu  norm alnych  
sean só w  o godz. 11.30 w  n o ­
cy jako t. zw. n ad p ro g ram  film

p. t. „Jak pow sta je  cz łow iek". 
Film ten  w y k o n an y  z n ies ły ­
ch an ą  bruta lnością  i d u żą  d o ­
m ieszką  pornografji ,  m a n a  ce­
lu nietyle p ro p a g an d ę  n au k o ­
wą, ile raczej rozs tra jan iem  
nerw ó w  publiczności.

O d  czasu  w yśw ie tlan ia  tego 
filmu, codziennie  podczas  sean ­
su na  sali m d le je  po. 6 do 10 
osób  obojej płci. G d y  roz leg ­
n ą  się spazm y , n a  sali po w ­
s ta je  zgiełk i n ieop isane  wrza^ 
ski. Z e m d lo n y c h  us ługa  k ine­
m atog ra f iczna  w y p ro w ad za  na 
po d w ó rze  i cuci.

P ism a w arszaw sk ie  p ię tnując 
w ystaw ianie  tego  filmu, no tu ­
ją, że  w sobotę  w czasie s e a n ­
su zem dla ła  p. S tan is ław a G. 
z Borzęcina, k tó rą  ocucono do­
p iero  po up ływ ie  godziny. T a -  
k iem uż om dlen iu  u leg ły  w n ie­
dzielę  p. Z ofja  B., tudzież 
dw ie  inne  jeszcze  kob ie ty  i 4 
m ężczyzn, a w szystko  to dzie­
je się w oczach  dyżu rnych  p o ­
licjantów i uśm iechn ię tego  p e r ­
sonelu kina.

Rzeko ogrzewmo elektrycznością.

Zdrowego człowieka
chcą zamknąć w domu obłąkanych.

W  tych  dn iach  w ś ródm ie­
ściu W arszaw y  zdarzy ł się n ie­
słychany w y p ad ek  usiłow ania  
uwiezienia  p rzem o cą  do zak ła ­
du  um ysłow o ch o ry ch  zu p e ł­
nie zd row ego  i norm alnego  
cz łow ieka, k tóry b ęd ąc  p od  
pew nem i w zględam i n iew y g o d ­
n ym  dla rodź ny, skazany  zo­
s ta ł  przez  nią na  zam knięcie  
ś ród  ob łąkanych .  W y p a d e k  
ten  d o tk n ą ł  — już po raz d ru ­
gi w roku  b ieżącym  — p o w a ­
żanego pow szechn ie  i cen io n e ­
go urzędnika, sędz iego  sądu  
p oko ju  5 okręgu przy ul. D łu ­
giej 25, 59 le tn iego  Filipa-Sta- 
n is łsw a Dz. •

Sędzia  Dz., ożeniwszy się 
po rozw odzie z p ierw szą żoną 
p rzed  jedenas tu  laty z p. Ma- 
rją Z., zam ieszkał z ro d z :ną w 
jednym  7. dom ów  przy ul. No- 

, wogrodzkiej w 4 pokojow ym  
m ieszkan iu  na szóstem  piętrze. 
Po  roku  przyszedł na świat 
synek, w cztery  lata po tern 
córeczka.

P rzez kilka lat m ałżonko­
wie żyli w zgodzie, lecz po ­
tem  zaczęły się niesnaski, k tó ­
rych przyczyny należy  .szukać 
podo b n o  w dużej różnicy wie' 
ku m ałżonków , gdyż p. M»rja 
by łs  o 23 lata m łodszą od męża.

Nie widząc tego  p rzed  ślu 
Łem m ałżo n k a  spostrzegła ją 
dopiero  w tedy, gdy pod  ich 
d achem  zam ieszkała  m łodsza 
siostra pani dom u, p. W an d a  
Z . nie lubiąca rb y t  m o n o to n ­
nego trybu  życia i ob rzydza­
jąca  go siostrze.

W k ró tce  w ytw orzy ły  się w 
d om u pp. -D z. s tosunki n ie­
zw ykle  n ap rężo n e ,  a w końcu  
kobiety  pos tanow iły  pozbyć 
się s to jącego n a  przeszkodzie  
do u rzeczyw is tn ien ia  ich p la ­
nów  cz łow ieka  a m ęża  p. Marji.

W p ro w ad za jąc  zap ew n e  w 
b łąd  lekarzy  pensjona tu  k u ra ­
cyjnego  „M aryów ka"  na M o­
ko tow ie , żądne  zabaw  n iew ia­
sty kazały przew ieźć sędziego 
Dz. do zak ładu ,  co też w dniu 
17 stycznia b. r. pom im o o p o ­
ru bezpośredn io  za in te resow a­
nego, uczyniono.

W sk u te k  in terw encji  z n a jo ­
m ych p. Dz. po k ilku  dniach

D ługa  sm uga w odna, dzie lą­
ca N ow y Jork od  L ong Island, 
n azy w an ą  bywa „E*stjR iver“, 
nie jes t  jed n ak że  właściwie 
rzeką, bo w o d a  jej porusza  się 
w praw dzie ,  ale nie płynie.

O tóż  p rzekonano  się, że te m ­
p e ra tu ra  tej w ody w ynosi w 
p rzec ięc iu  10 stopni pow yżej 
tem p era tu ry  innych wód, jak  
H u d s o n  i t. d. i że p o w o d em  
tego jest działa lność p o ło żo ­
nych  w pobliżu tran s fo rm a to ­
rów  elektrycznych, które do 
ch łodzen ia  sw ych k o n d e n s a to ­
rów  po trzebu ją  w ody  rzecznej 
Z a k ła d y  te o wydajnośc i 
1,300.000 k ilowatów , p o trzeb u ­
ją  na  godzinę  1.000 ton węgla 
do  poruszania turbin. N a je d ­
n ą  to n ę  w ęgla w y p a d a  400

ton  w o d y  do ch łodzen ia  i w o­
dy E as t  R iver, u ży w an e  do 
tego  celu, p rzep ływ ając  przez 
rury  k o n d en sa to ro w e ,  p rz y ­
b iera ją  tem p era tu rę  około  20 
stopni. Fachow cy  tw ierdzą, że 
w oda ta  grzana w rurach, o- 
ch ładza  się najwyżej o 10 
s topn i.

P o n iew aż  bezustannie  o lb rzy­
mie ilości w ody, bez m ała  ca ­
ła  zaw artość  E as t  R iver p rze­
chodzi przez  ru ry  k o n d en sa to ­
row e i o g rzew a się, z rozum ia­
łą  jes t  w ysoka jej tem pera tu ra .  
P rzypuszcza ją ,  ze o ile nad 
E as t  R iver  p o b u d o w a n y ch  zo ­
s tanie więcej jeszcze w ielkich 
zak ładów , to w o d a  jej wogóle 
nie będzie zam arza ła .

zosta ł  zw olniony od p rzy m u ­
sowej, a ca łk iem  zby tecznej  
kuracji i w niósł przeciw  żonie 
skargę  do sądu.

Prócz tego  nie chcąc  żyć 
w spólnie z p rześ ladu jącem i go 
kobietam i, oddał im do d y sp o ­
zycji 2 pokoje , sam  zaś za ­
m ieszka ł w drugiej po łow ie  
m ieszkania . Sześciole tn ią  Feli­
cję i 10 le tn iego A d asia ,  który 
w s k u te k  tych w y p ad k ó w  m u ­
siał p rze rw ać  naukę ,  m a tk a  
zab ra ła  do  swej części m iesz­
kania.

Na rozpraw ie  sąd o w ej o k a ­
za ła  się bezpods taw ność  oskar­
żeń  p. Marji i sąd  p rzyznał 
p raw o  do dzieci sędz iem u Dz.

Felusia  i A d a ś  z radośc ią  
przenieśli się do ojca, k tóry  
o tacza ł je p ieczo łow itą  op ieką  
i s tan  taki trw ał aż do prze 
szłej soboty.

Pani Dz. z siostrą, p o zo s taw ­
szy sam e, nie zan iechały  jed ­
n ak  s tarań , aby p o zbyć  się 
m ęża  i szw agra. Z n o w u  jakimś 
cudem  potrafiły p rzek o n ać  le­
karzy i ci zgodzili się wziąć 
p an a  Dz. na  kurację .

W  dn. 18 b. m. w ieczorem  
gdy sędz ia  by ł w mieście, 
p rzed  dom  za jechała  kare tk a  
z posługaczam i, k tórzy  stanęli 
w pogotowiu, a w bram ie ukry­
ły się żona i szw agierka . ,

O ko ło  godz. 10 w. sędzia 
Dz. pow rócił  do dom u. K iedy  
zam ierza ł  wejść do bram y, 
u k ry te  tam  niewiasty  p ró b o ­
w ały  sp ro w o k o w ać  kłótnię , a 
gdy  to się nie udało ,  zaczęły  
bez p o w odu  krzyczeć.

W  tej chwili p o s łu g acze  r z u ­
cili się na  p. Dz. i p rzem o cą  
usiłow ali w sadzić go do  kąre t-  
ki, lecz napas tow any , b ron iąc  
się zaciek le ,  zaczą ł w zyw ać 
pom ocy.

L okatorzy  tego  domu, zn a­
jąc dok ładn ie  ca łą  spraw ę, p o ­
spieszyli n ieszczęśliw em u są­
siadowi z p o m o cą  i w y rw aw ­
szy go z rąk  p o s łu g iczó w , za­
p row adzili  w szystk ich  do ko- 
m isarjatu . Sędzia  Dz. pow róc ił  
spokojnie do dom u, do  p rze ­
s traszonych  a w an tu rą  dzieci.

W /'
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Pr. FOCHTMAHA
MM Rzeźbiarsko-KamienlarsR 1 i betonowy

w Dąbrowie Gern, na Redenie 
dom własny, telefon 1-39.

Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia narzę­
dzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe.

Dział betonowy: Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne, stopnie mo*
zajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie ro­
boty budowlane wchodzące w zakres powyższy. Wykonanie solidne. 
Ceny przystępo© a nawet ratami.

tlomy rozkład Jazdy
pociągów osobowych w Sosnowcu

w ażny od dnia 15 m aja  br, 

O D C H O D Z Ą ;

Do Katowic-. 0.16, U 2  (pospieszny) 1.50 
3.32, 4.07, 4.40. 5.47. 7.42, 7 53.
8.54. 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43. 
14 48, 15.38, 16.50, 17.15, 17.36* 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos­
pieszny), 21.18, 23.45.

Do W artiawy: 0,58 (pospieszny), 9.35
(pospieszny) 11.48. 17.08 (Warsza­
wa- Wschodnia p. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46
Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagon 2 i 3 kl.

Sosnowiec—Kraków), 10.45,21.00 
Do Częstochowy: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 
Do Zawiercia: 6 45.
Do Ząbkowic: 9.05, 13.24, 15 00, (wa­

gon bezpośredniej komunikacji 
do Warszawy i połącz, z posp.)
15.54. 18.50. 19.30, 23.3! (wagon
bezpośredniej komunikacji Kato­
wice — Łódź Kaliska)

Do Szczakcwy: 12.41, 18 20.
Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50,21.20. 
Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od 1.V

do 30.IX).

PRZYCHODZĄ:
Z  Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28. 2.48, 

4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 .9.30 
(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53. 15,50 
16.58, 17.44. 18.16, 18.40. 19.25 
20.50, 22.28, 23.23.

Z Warszawy: 1.10. (pospieszny), 7.31,
12.30 (Warszawa-Wschodnia p. 
Dęblin) 19.0?, 20.12 (pospieszny), 

Z Dęblina: 3.20, 19.56.
Z  Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44.
Ze Szczękowy: 0.10 (wagon 2 i 3 kl.

Kraków—Sesnowiec).
Z Ząbkowic: 3.54 (wagon bezpośredniej 

komunikacji Łódź Kaliska — Ka­
towice) 5,42. 8.45, 11.06, 15.34. 
16.44. 18.25, 21.15.

Z Zawiercia: 9.37.
Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 
Z Kazimierza: 7.25, 16.40, 20.20, 23 30. 
Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od I.IV 

do 30. IX).
Ze Strzemieszyc R.i 6.50 (kursuje tylko 

w dni robocze).

W salonie fryzjerskim dla Pań U

„HYGJENA" §
pracują pierw szorzędni fryzjerzy d am scy .|Z a b ie g i H

porady z dziedziny kosm etyki. 
Z w racam y uw agę Sz. Pań na znakom ite i skuteczne  
radjow e parówki twarzy. M anicure— Pedicure. U su­
w an ie odcisków  sposobem  chirurgicznym  bez bólu.

Unn 
u
Hnn S m o le c , ul. HodrzeJousRa 24, Teł. 8-63.

Nfl Itlffflfl P^niędzy nie żałuj, gdyż ono deje ci roz- 
i lu  p ijlllU  rywjkę, ono cię uczy, informuje i jest tw o­
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „Dziennik Pracy —  Expres Zagłębia" zjawia 
— — się w domu twoim ne „dzień dobry*".

SlyMeracle się
na uydeczke ?

Pamiętajcie zaopatrzyć 
się na drogę w wyborne 
wędliny

Józefa Hossa
Sosnoulec, ^anzauska 14.

Wędlin takich w całej 
P o l s c e  nie dostaniecie. 
Wzbudzają one podziw i 
zachwyt prawdziwych sm a­
koszów!

Słomiani wdowcy, młodzi 
a bezdomni złoci młodzień­
cy rm.*rnujecie czas bezuży­
tecznie, gdy nie odwiedzacie

Spieszcie tam tłumnie, by 
posłuchać c z a r u j ą c e j  mu­
zyki tercetu dziewczęcego, 
choćby przy s k r o m n e j  
szklance piwa sieieekiego. 
Radzi Wam to zachwycony

BYWALEC.

© © O © © ©  • » * • « * «

Nauka I wychowanie.

Dzieci d o  rąb k i  od dnia 6 iipca
zabiorę kilkoro na dcgodnych wa 

runkach, dobro odżywianie oraz opie­
ka znanej nauczycielki. Wiadomeść 
Sosnowiec, Orla 12 Zawadzka od go­
dziny 6 wieczorem.

Posady I prace.
r \w ie  młode rutynowane ekapedjentki 
Ł r  poszukują pracy, w restauracji e- 
wentualnie w cukierni lub w sklepie 
— chętnie na wyjazd. Wiadomość w 
Expresie .pod Sieroty"

Potrzebna starsza panienka do sklepu.
Piłsudskiego 53.

Kupno I sp rzedaż.
O priedam  sklep tpoźywc*y wiado- 
^  mość w Expretie.

Lokale.
T"Vuiy lokal restauracyjny z eałk„wi- 

tern urządzeniem i wolnem miesz­
kaniem w śródmieściu do sprzedania 
na warunkach bardzo dogodnych. W ia­
domość Sosnowiec, ul. Modrzejowska
30 Hale Rozwoju „Gastronomja.“

R ó ż n e ,

Pełka Teodor zgubił zaświadczenie 
rejestracyjne wydane przez magi­

strat m. Sosnowca.

Feliks Zwolański zgubił książeczkę 
wojskową wydaną w P-K.U. Pińczów 

^1 /a len ty  Śufleta zgubił portfel z 
książeczką wojskową, paszportem, 

metryką urodzenia i inne papiery.

Hejtykowi Stani .ławowi skradziono 
dowód osobisty, kartę mobilizacyjną 

i inne papiery wydene przez kopalnię 
„Kleofas"

Drukarnia Handlowe R. M0NSIORSKI Będzin Plac 3-$o Maja 4.


